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Dziś Teatr miejski daje

S/tuka w 4 akt. Z. Wójcick!c¡-Chyl' w- 
aklcj osnuta na tle wypadków wcjen. J914 r.

ItmM M a  CGnaialasoo.
z  d n ia  14 w rz e ś n io .

N a D n ies trze  spokój.
O ddziały  bo lszew ickie, k tó re  

»dołały p rzed rzeć  się  w  re jo n ie  Ro­
h a ty n a  zostały  w s t rz y m a n e  n a  lin ji 
rzeki Sw irz . N a  reszc ie  f ron tu  w  
Małopolsce spokój.

W re jo n ie  Sokala  oddziały na -  
Bze s fo rsow ały  B ug  i  po o s try ch  
w alkach , z a d a ją c  c iężk ie  s t r a ty  n ie­
przy jac ie low i d o ta r ły  do T a r ta k o w a ,  
k tóry  zos ta ł  obsadzony.

D /w iz je  ma x?, p o s u w a ­
ją ca  s . ę  w  w a tita sh  z  kon­
ną arnsją  B u d ien n sq o  ziaję« 
¡ r  o f H s i n v f e r z  W t  ł ^ ń s k i ,

D n ia  13 bin. o godz. 10 ran o  
AoweB z a s ł a ł  z a ję ty  p r z e z  
o d d z ia ły  w ła s n e j  pifcchoty, 
p r z je z a m  w z i ę i o  3QGO jeń ­
c ó w , 3 8  afRt.i , d w a  pocią -  
tja p a r c e r i; s ,  3  z u p e łn ie  do« 
bra in o ro p l? ^ , 4  p a r o w o z y  
2» d fc~ar-ą, SJ.T* w a g o n ó w  i 
b ji'dxo djjBŹą i lo ś ć  m a te r ja -  
i ó w  w o ien n y o h .

Poznańska armja rezerwowa
rozwiązana.

(Od własnego ltoresp.). 
WARSZAWA, 3 4 w rz e śn ia .  —  

. N a r ó d “ donosi z Poznania : J a k  n as

Podsekretarz ], Pąbs-;i o pokoju,
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 14 września. Dziś 
przed wy.azdgm dniegacji polskie! do 
Rygi prezes je} podsekretarz etanu J. 
Dąbsiil oświadczył dziennikom: Wy­
jeżdżam 7. wiarą, że usiłowania nasze 
tym razem doprowadzą do pomyślnego 
ł tak przez wszystidch upragnionego 
rezultatu.

Pobyt delegacji polskiej w War­
szawie i wymiana myśli z przedstawi­
cielami naszego rząJu doprowadzą do 
zupełnie jednomyślnej opinji co do za­
sad, n a  których oprzeć się może po­
lityczne nasze współżycie ze wschodnim 
s ą s  adem. Zasada ta nie różni się od 
tr.atrukcji, z którą delegacja nasza wy-
tf r id ż a ła  do Mińska, ponieważ Rzplita 
*oUka nie zamierza wyzyskać świeżych 

zwycięstw naszej armji w celu narzu­
c a n ia  przeciwnikowi pokoju, lec/, nie

Do teg o  su k c e su  dopomogła 
g r u p a  au tom obilów  p a n c e rn y c h  pod 
dow ództw em  m a jo ra  B ochenka , k tó ­
r y  w  n iezw yk le  b ra w u ro w y  sposób, 
j a d ą c  od północy szosą b rzeską  po 
c iężkiej w a lc e  zdołał op an o w ać  dn. 
12 bm. pod w iecz ó r  dwrorzec  kolejo­
w y , u n ie m o ż liw ia ją c  w sz e lk ą  e w a ­
ku ac ję .

W  re jo n ie  B rześc ia  w ięk szy ch  
w a lk  n ie  było.

N a północ od K obryn ia  przy 
szosie  p n iż a ń sk ie j  n ie p rz y jac ie l  s t a ­
w ia ł  z ac ię ty  opór, do s taw szy  się  
j e d n a k  pod og ień  k rzyżow y  poniósł 
bardzo  c iężk ie  s t r a ty  w  zab i ty ch  i 
zo s taw ił  w  n a s z e m .r ę k u  200 j e ń ­
ców. /

N a re sz c ie  frontu , aż  po Su- 
w alszczyznę  lokalne w a lk i  o p rze ­
b ie g u  dla nas  pomyślnym .

W czoraj o godzin ie  9 ra n o  L it­
w in i,-  mimo zapow ied z ian eg o  przez 
n ic h  zaw ie sz e n ia  broni, z a a ta k o w a l i  
z n ie n a c k a  nasz  oddział w  Sejnach , 
w y p a r l i  go i p o s u w a ją  s ię  dalej w  
k ie ru n k u  po łudniow o-zachodnim .

tinczelne B w M zftro — Sztab generalny.
in fo rm u ją  z k om pe ten tnego  źródła 
p o zn ań sk a  a rm ja  re z e rw o w a ,  is tn ie ­
j ą c a  od kilku ty g o d n i w  dn. 14 b.m. 
zos ta je  ro z w ią z a n a  n a  całym  obsza­
rze  byłej dzieln icy p rusk ie j .

zmiennie dą?y do trwałego i sprawied­
liwego poko u — porozumienia.

J*k wynika z natury pokoju, poro­
zumienia zadania nasze będą stanów.ły 
tem at rokowań, lecz byłoby rzeczą 
przedwczesną podawać szczegóły, na 
których zamierzamy oprzeć nasze pro­
pozycje. Uważam za rzecz pewną, że 
jeżeli strona przeciwna przystąpi do 
rokowań z dobrą wolą zawarcia po oj u, 
to będzie musiała uznać umiarkowane i 
słuszne stanowisko Polski. A w tym 
wypadku ustalenie przedwstępnych p re \  
Iiminarjów pokojowych, przeciągnięcie'; 
linji rozejmowej i granicznej nie po-i! 
winno natrafić na trudności. Mam na-* 
dzieję, że przeciwnik okaże dobrą wolę 
ze swej strony i na tej zasadzce 
opieram przekonanie, że ro owania do* 
prowadzą do zawarcia pokoju.

•-----H— » I

Czwartek 16 wtsaéaia po ccnach zwyczajnych

W y z w o le n ie
po raz 8-ty dram. nar. w 3 a ^ t 8t. Wyspiańsklag0

na ogólne żądanie.

Delegacja pokojowa polska 
. już w y j e c h a ł a .

(Od wUisnego koresp.).
WARSZAWA, 14 w rześn ia .  Dziś

0 godz. 7 w y je c h a ła  do R ygi dele­
g a c ja  poko jow a spec ja lnym  pocią­
g iem  z d w o rc a  W iedeńsk iego  do 
G dańska, w  środę w y ru sz y  do L iba- 
w y, a  dalej do Rygi. Rząd ło te w ­
sk i  zaw iadom ił nasze  M in is te rs tw o  
S p ra w  Zagrań .,  że poczynił p rzygo­
to w a n ia  n a  p rzy jęc ie  de legac ji ,  k tó ­
r a  zam ieszka  w  ho te lu  D e Rome.

Czasowi zastępcy dejsgatów 
pokojowych.

WARSZAWA, 14 września (PAT).— 
Dowiadujemy się, że do chwili przyby­
cia do Rygi podsekretarza stanu dr. 
Wróblewskiego, oraz dyr. departamentu 
Olszewsk ego, zastopować ich będą pod­
czas rokowań pokojowych w Rydze 
chargé d’tffaires w Rydze i Kownie pp. 
Wasilewski i Kamieniecki.

Delegacja sowiecka joż przybyła.
RYGA, 14 września (PAT). Rosyjska 

delegacja pokojowa przybyła tu wczoraj.

Liczą na umiarkowana warunki 
Polskie.

AIX LES BAINS, 14 września (PAT). 
Hayas. Na podstawie de^larecji wspól­
nej o wyniku pracy, dokonanej przez 
Giolittiego i Milleranda na konferencji 
można stwierdzić, że obaj prezydenci 
wymienili zdania w duchu serdecznej 
przyjaźni i byli nader szczęśliwi z po* 
wodu zgodności zapatrywsń. Giolitti
1 Millerand uznali wolność i niezawi­
słość Polski.

Zabezpieczenie jej w granicach 
etnograf cznych przeciwko jakimkolwiek 
napadom jest celem, do którego dążą 
oba rządy, przekonane, że szlachetny 
naród polski przy stawianiu warunków 
sowietom okaże w zwycięstwie tyle u- 
m arkowania i szacunku dla zasady wol­
ności ludów, ile okazał s ta n o w c z o śc i w 
obronie swej wolności. W ten sposób 
Polska poprza stanowisko mocarstw, 
które z radością powitały jej Zmartwych­
wstanie.

Piątek 17 b. m,

Kiedy będzie zawarty pekój Polski
z  bolszewikami.

NAUEN, 14 września (PAT). Radjo. 
Wedle zdania niemieckich kół rokowania 
pokojowe pomiędzy Polską a Rosją nie 
skończą się aż nastąpi wyjaśnienie sto­
sunków rosyjsko-angielskich. Pokój bę­
dzie zawarty, gdy będą mogły być pod­
jęte, jeżeli nie polityczne, to przynaj­
mniej gospodarcze stosunki między 
Rosją a  Anglią. To samo przekonanie 
panuj* w kolach zbliżonych do rządu

Sztuka w 4 akt. Z. Wójclcklaj-Chylewakiej 
oinatn na tle wypadków wojen. 1814 r:

Ważne dla p. p. Szewców! 
Żądajcie wszędzie

ty lko  o p a te n to w a n e g o  w o s k u

sowietów. Rosja będzie przstHcfcała 
rokowania, aby stworzyć nową wi*j.<ą i 
zreorganizowaną armję, któraby popar­
ła jej argumenty i żądania pokojowe, a 
wreszcie Rosja oczekuje wyniku jak 
ułożą się stosunki rosyjslco-angiełskie.

Sukcesy Wrangla.
LONDYN, 13 wrześuia (PATk Biu­

ro Reutera donosi pod datą 13. Komuni­
kat Sitabu generała Wrangla ¿o¡¿osi e za­
ciętych walkach pod miejscowoicią Poło­
gi w okolicy Ekaterynosła<ri..g^\V r^ce 
wojsk gen. Wrangla wpacih ceła brygada 
sowiecka ze sztabem i taborem.

Bolszewickie wezwania da oficerów 
Wrangla.

MOSKWA, 14 września. (PAT) WBK. 
donosi, że rzad sowietów zwrócił się z 
odezwą do oficerów armji Wrangla, aby 
nie walczyli w interesie kapitalistów 
francuskich i angielskich. Odezwa jest 
podpisaną przez Kalinina, Lenina, Troc­
kiego i Brusiłowa, przewodniczącego 
Rady sztabu generalnego.

Powstanie chłopskie na 
Ukrainie.

BERLIN 14 września. (PAT). — 
„Telegraphea Companie“ podaje, żo po­
wstanie chlopakiu na Ulirąinie coiaa 
bardziej się rozszerza. Około 10,000 u- 
zbrojonych chłopów wystąpiło przeciw 
rządowi sowietów. Kijów i Charków sa 
dla bolszewików stracona.

Kapujcie PoźyczRe OfflMzenia
RES90E9

K o m u n i k a t
N in ie jszem  p rzep raszam  p. W a­

c ła w a  S z ta rk a  za  n ie w in n e  posądze­
n ie  i  złożyłem n a  żo łn ierza  polskiego 
Mlc 200.

A. Zieliński*
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Ma drodze do podoju.
Z w y c ię s tw o  dzielnych naBzych 

# o js k  pod W a rsz a w ą  i  n a s tę p n e  po­
w olne, a le  w y trw a ł* ,  w c ią ż  je szcze  
a ie* ak o i« z o n e  w y p ie ra n ie  dzikiego 
n a je ź d ic y  z g ra n ic  ziem polskich, 
pos taw iło  sp ra w ę  ro k o w ań  pokojo­
w y c h  n a  rea ln y m  g ru n c ie .  Pod  
W a rs a a w ą  rozbiły  8ię w  nleośó 
śm ia łe  m a rz e n ia  T rock iego  i  L en i­
n a  o ry th łe m  sw em  m ora lnem  i mi- 
l i ta rn c m  z w y c ię s tw ie  nad  w scho ­
d n ią  i  ś ro d k o w a  p rzyna jm n ie j  E u ­
ropą.

Mimo sw e g o  k ró tk iego  is tn ien ia  
P a ń s tw o  P o lsk ie  okaza ło  dość w e ­
w n ę trzn e j  spo is tośc i i  d o ić  s iły  —  
aby  odeprzeć  n ie p rz e p a r ty  zdaw ało  
gię nap ó r  cze rw o n y ch  a rm ji.  P ry s ły  
też  nadz ie je  n a  w y w o ła n ia  polity­
cznej rew o lu c j i  kom unistycznej w 
Polsce. P r o le t a r ja t  bow iem  polski 
przez czynny  udzia ł w  obronie n ie ­
podległości k ra ju  p rzed  obcym  n a ­
jazdem , w y k a z a ł  ca łem u  ś w ia tu — że 
n ie m a  nio  w spó lnego  z bo lszew ic­
k im  im perjalizm em , osłon ię tym  złu- 
dnem i has łam i komunizmu. Dziś 
bolszew icy zrozum ieli nareszc ie ,  że 
P a ń s tw a  P o lsk iego  zw yciężyć  się 
n ie  da, bo go brou l lud polski— ro ­
botn ik  i chłop. Ten fak t  ekłoni n ie ­
w ą tp l iw ie  dyplom atów  bolszew ic­
k ich  do szczerego  z ic h  s tro n y  s t a ­
w ia n ia  s p ra w y  pokoju  ł w y su n ię c ia  
ta k ic h  w a ru n k ó w , k tó reby  n a p ra w ­
dę przez n a s  P o lak ó w  m ogły hyć 
przyję te . Gdy br»lrize v icy u ja w n ią  
szczere  p ra g n ie n ie  z a w a rc ia  poko­
ju , to n ic  tem u  n ie  pow inno  s ta n ą ć  
n a  przeszkodzie. P o lsk a  bow iem  ju ż  
n ie jednokro tn ie  o k az y w a ła  sw ą  n ie ­
złomną i n ie k łam a n ą  w o lę  p rz e rw a ­
n ia  w ojny  i z a w a rc ia  sp ra w ie d l iw e ­
go, dom okra tycznego  pokoju. T ak ie  
p rzynajm nie j s tan o w isk o  za jm u ją  
s t ro n n ic tw a  robotn icze  i chłopskie,, 
r e p re z e n tu ją c e  p rz y t ła c z a ją c ą  w ię ­
kszość n a ro d u  polskiego. Ze s p ra w ę  
tę P o lsk a  s ta w ia  uczc iw ie ,  bez j a ­
k ie jś  u k ry te j  m yśli— to św iad czy  o 
tem najlep ie j t a  okoliczność, że w o­
la n a rodu  polskiego zakończen ia  
w ojny, u ja w n io n a  w  o k res ie  naszych  
niepowodzeń, a i e  u le g ła  n a jm n ie j­
szej zm ian ie  z ch w ilą  p o p raw ien ia  
s ię  naszej sy tu a c j i  w o jskow ej.  T ak  
samo, j a k  w tedy , g dy  bolszew icy 
byli ju ż  n iem al u w ró t  W arszaw y ,  
ta k  sam o i dziś, g d y  w o jsk a  nasze  
s ą  pod G rodnem  1 n iedaleko  K ow la

—  je d n ak o w o  m ów im y, że ow ian i 
je s te śm y  szeze rem i d ążen iam i poko- 
jow em i.  W a ru n k i  nn3zo —  zdaniem  
n a w e t  s fe r  k oa l icy jnych— s ą  n a d e r  
rozsądne, u m ia rk o w a n e  i n ieobli-  
czone n a  n ic zy ją  k rzyw dę , a  w % m 
r; Gi<f ona '«p uaw-
sh a n in  ta k ich  ijr in io  i w -«  
r u r t i  ó w ,  i ' . t6 .  2fcia n a r ó d

w sz e c h s ir o m ty  rozwój; na* 
rod ow ^ i d a c h o w y  i f iosno-  

P ra g n ie m y  ty lko ta k ic h  
w a ru n k ó w  w  k tó ry c h  m oglibyśm y 
ja h o  narósi ż j ó  i r o z w ija ć  
s i ę

O żadnych  an ek s ja ch ,  p rz y w ła ­
szczen iach  sobie  cudzych  ziem, tu ­
dzież obszarów  obcych n am  pod 
w zg lędem  n arodow ośc iow ym  —  nie  
m yślim y zupełnie. W tym  w zg lędz ie  
Pol3ka odrodzona pójdzie to ram i, 
w y tk n ię ty m i nam  przez przeszłość. 
S i ła  P o lsk i leży n ie  w  podboju ob­
cych  ziem orężem, ale w  pokojo- 
w em , o p a r te m  n a  porożu m ien iu  
w spó łżyciu  z sąs iadam i.

Te jednsik pokojow e d ążen ia  z 
nasze j s t ro n y  m ogą być źle zrozu­
m ian e  przez w ro g ó w — m o g ą  w  ich  
m n iem an iu  uchodzić  za  oznakę n a ­
szej s łabośc i m il i ta rn e j .  T ak  je d n a k  
n io  je s t .  To j e s t  w ła śn io  n a sz ą  siłą. 
Szczere  bow iem  dążen ie  naszego  
rządu  do pokoju, - zna jdu je  poparc ie  
ca łego  narodu , w sz y s tk ic h  bez różni­
cy klas społecznych.

N adużycie  przez w ro g ó w  n a ­
szej szczerośc i w y tw o rzy  w  n a ro ­
dzie polskim  dość m ocy I s iły  w e ­
w n ę trz n e j  n a  w ypadek , gdyby  w ró g  
n ie  d ro g ą  sp ra w ie d l iw e g o  porozu­
m ien ia ,  a le d ro g ą  k rw a w e j  rozp ra ­
w y  orężu oj dążył do podboju Polski. 
D elegacją nas i  s ta n ą  w ięc  w  Rydze, 
j a k  ong i s ta roży tn i  posłow ie rzym ­
scy, n io sąc  w  z aw o ja ch  sw y c h  sza t  
do w y b o ru  pokój lub w ojnę. Od s ta ­
n o w isk a  bolszew ików , i tylko c a ł ­
k o w ic ie  od n ic h  będzie zależny  w y ­
bór. Gdyby przyszło do dalszej w o j­
ny, to  w iedzm y w szyscy, że m ie li­
byśm y j ą  z la sk i  bolszew ików , l  że 
odpow iedzia lność  za  dalszy rozlew  
k rw i,  za  dalszą  nędzę ludu, za rów no  
polskiego, j a k  I rosy jsk iego , sp a d a  
ca łk o w ic ie  n a  bo lszew ików  i ic h  so­
ju szn ik ó w  i w sp ó łp raco w n ik ó w  u n a s  
—kom unistów . C l e u s .

Mi W a « fó ®  I!!® »
Rząd litewski, ulegający wpływom 

wschodu i Niemiec kieruie się w stosun­
ku do Pclaków nienawiścią i antagoni­
zmem. Nietylko, te  sam toleruje wszel­
kie akiy barbarzyństwa ze strony wojska
1 ludności, ale biei2e w nich czynny u- 
dział, podjudzając wszędzie do wrogich a* 
któw względem ludności polskiej. Prym 
w tym względzie wiodą księża litewscy, 
SekwMtty majątków, wydalania z grauic 
państwa, rozmaite kary w stosunku do 
PoLkóar, są aa Litwie codziennym zja­
wiskiem.—R:ąd litewski nie pogardza żad­
nymi środkami zmierzającymi do pognę­
bienia i zduszenia Polaków.

R«z»ltatem tego jest cały szereg 
morderstw i gwałtów popełnionych na Po­
lakach. Najzacieklej występują litwini 
przeciw członkom P. O. W. i „Organiza­
cji strzelców nadnleinećskich*. Schwyta­
nych z bronią w ręku a nawet bez broni 
mordują bezlitośnie, wśród wyszukanych 
Znęć ń się. Innych, którzy uszli śmierci, 
osadzają litwini w więzieniach, każąc im 
mieaiącami całemi czekać na wyrok. Na­
wet rodziny polskie, mające krewnych w 
polakiem wojsku, ulegają represjom i gwał­
tom.

Złapani z bronią przez litwioów dn.
2 sierpnia r. b. dwaj rzekomi członkowie 
polskich orgamzacii wojskowych Kozakte- 
więz i  pow. sejneńskiego i Strusłński, u-

legll strasznemu losowi litewskiego be- 
tiaistwa.—Świadkiem morderstwa byl p. 

M ckicwicz, wł. majątku Klejwe, tamt. fel­
czer i służba dworska. Schwytanych mę­
czono niehtoiciwie przez 5 godzin, a na­
stępnie wylupiwszy im oczy i odciąwszy 
uszy i nosy, zagrzeoauo ich żywcem. P. 
Mickiewicz dawał wartom I0 ’,000 rb. by 
ich nie grzebano żywcem. Rozkaz zamor­
dowania tych delikwentów dał komendant 
litewski leitnant Kulikowski.—Misja fran­
cuska dokonała zdjęcia ciał pomordowa­
nych przy ekshumacji. Opisy tych mor­
derstw nie dają ani w części obrazu po­
łożenia, w jakiem się znajdują Polacy pod 
litewskimi rządami. Zbolszewizowana ar- 
mja i ludność idzie śladami czerwonych 
carów i ich niemieckich popleczników, 
ch ąc gwałtem utrzymać kraj i władzę w 
swych rękach.

Od naszych ochotników.
Miejsce posloju, 9.IX 20 r.

Po dziesięciodniowych bojach z bol­
szewikami, w warunkach nieraz bardzo 
ciężkich, l-szy syberyjski p. p. odpoczy­
wa od kilku doi w miejscu postoju. Wal­
ki, w których ten pułk uczestniczył, były 
nieraz bardzo zażarte i choć nas nieprzy­
jaciel nieraz prażył ogniem artylerji, ku­
lomiotów i karabinów, młody żołnierz-

ochotnik wytrzymał go  narówri ze « m y m  
żołnierzem, wypróbowanym w bojach z 
bolszewicką hordą.

5 ta kompanja tegoż pnłVu wyróżni­
ła się swoją wytrwałością i «n>g*dą ś«aier- 
ci, z j»ką walczyła na pożyci sur h. Bo 
składa się przeważnie z ochet^kOw, któ­
rzy na wezwanie N. P. R. w Ł*dzi z«dq- 
gaęli się pierwsi w szeregi armji ochHai- 
czej i przeszli dyscyplinę mgsin«»cyjną, 
a gorący p2trj>tyzm kazał im jdarwaurym 
stanąć w szeregi, dziś już chlubnie od­
znaczonej w bjjach z wrogiem airnji o- 
chotnictel. Dziś ż> łnierz odpoczywa, do­
prowadza do porządku swój tuanditr po­
targany w bojach, a mysią bet błądzi po 
tern mieści?, najeżonem koreinamt fab.y- 
cznemi, myśląc o tych, których w demu 
pozostawił. I pisze list za listem, oczeku­
jąc z niecierpliwością wieści z domu, lecz, 
niestety, poczta połowa pozostawia wiele 
do życzenia i żołnierz listu doczekać 
się nie może.

To też chwyta każdą gazetę, kfóra 
mu przypadkowo wpada do ręki, a 
przysyła,ą nam cl, co pragną ¿oi nerza 
urób ć psdług swej recepty politycznej. 
Nie otrzy nuiemy żadnych pism robotni­
czych, a ciioćby tylko zbliżonych duchem 
do robotnika-żołdierza—to zato przysyłają 
nam tylko pisma o kierunku endeckim, 
albo do niego zblLoiiym. I 1ak najeżę* 
ściej wpadnie nam do ręki „Rz cepospo- 
lita" i różne tygodniowe wydawnictwa en­
decji, jak naprzykUd wychodzące w War­
szawie .Nowe Zycie”« rzeiiomo organ kre* 
sowców.

W pismach tych wychwala się tylko 
p. Dmowskego, a zaleca się tylko trzy 
.prawdziwe* organizacje „narodowe* I 
.chmścjańakle*—Zwiąrek ludowo-narodo­
wy, Z.cdnoczenie narodowe i Ciirzcścjań- 
ską demokrację. To są jedyne organiza­
cje, któ « otrzymały patent pntrj itjzinu i 
do których wstępowania nawołuje się ro­
botnika p »Iskl-go. O istnieniu Narodowej 
Partji R botniczel przera lera slęzupełoic. 
Ziłować należy, że nasze partie robotni­
cze nie zasilają nas twoją bibułą, której 
Uk gorąco pragniemy, a przedewszysUtem 
g<zetą .Praca“, którą wszycy w Łodzi 
czytywaliśmy, z której też informował.śray 
się teuz o sprawach nas obchodzących.

Mamy też i tu swoje bolączki, które 
rndzibyśmy usunąć, a nie mając łączności 
ze światem szerszym, jeśliśmy bezradni. 
Idąc na wojnij z najazdem bolszewickim, 
szliśmy z zapałem, wierząc w zwycięstwo 
nasze i ufając naszemu dowództwu, i gdy 
w czasie trudnych marszów i w ogniu 
walki żołnierz nia dojadł—znosił to cier­
pliwie, rozumiejąc po*ody tego. Lecz i 
teras na wypoczynku me wszystko jest 
tak, jakby się spodziewać wypadało.

Ciylamy w gazetach o różnych zbiór­
kach na żołnierzy i podarunkach. Kupuje 
się czasem drobiazgi zbędne żołnierzowi, 
a zapomina tlę o najważniejszem, t. j. o 
pożywieniu dla żołnierza. A płaci on tu 
za cbl b paskarskie nieraz ceny, bo za 
funt chleba 15 mk., masła 75 mk., kiełba­
sy 60 mk. Tak samo i ceny -łnnych pro- 
duKtów są niemożliwie wygórowane I żoł­
nierzowi trudno jest coś kupić. A więc 
przedcwszystk:em potrzeba żołnierzowi 
więcej diieba, sucharów, bielizny, butów 
i naszych pism robotniczych.

Sądzimy, iż m. Łóćź. którsmu pracą 
swą przysparzaliśmy bogactwa, zrozumie 
potrzeby n?sze i postara się je zaspokoić.

W. D.

Jaki chieb będziemy jedli?
W roku bieżącvm z powoda zniszcze­

nia znaczuyJi połaci naszego kraju przez 
dzicz bolszewicką, będziemy przeżywali 
trudności aprowiz »cyjne. Jak wiadoma ży­
to w ty.n roku nis udało się. Bodziemy 
więc z tych dwóch względów odczuwali 
brak mąki na ckkb. Zeby temu choć w 
części zapobiec, Mm. aprowizacji myśli
o karmieniu nas chlebem wojennym. We­
dług z p.*wnień p. Śliwińskiego, ministra 
aprowlzscji, chlsb ten nie bidzie wyp e* 
kany z samej mąki, lecz z mieszaniny. 
Nasz chleb wojenny będzie lepszy I sma­
czniejszy od wojennych chlebów innych 
narodów. Utworzona została specjalna ko­
misja, złoiona z uczonych i specjalistów 
piekarzy, która przy pomocy nauki i praktyki 
stara się dojść p^d tym względem do naj­
lepszych rezultatów. Ażeby uchronić lud­
ność od oszustw piekarzy, rząd będzie im 
oddawał gotową mieszaninę mąki, poza 
tem ustanowione będą specjalne urzędy 
kontroli.

W roku bieżącym Poznańskie nie 
może nam pomóc, gdyż wszelkie zapasy 
aprowizacyine z łat ubiegłych już Się wy­
czerpały. Rządowe zapasy mąki amery­
kańskiej też się już wyczerpały. Zeby

sprowadzić nowe transporty, tracka ple» 
niędzy I kredytu, a tych nam brak. Mimo 
to jednak rząd poczynił kroki, t b j  choć 
cttśdowo korzystać z 4s«*uj niw—  po* 
mocy zagranicy. Przedvwaxysfïâ«» jadnak 
trzeba liczyć na zapasy kaa)ewe. Na saslt 
nie przew:d%e się podvyfeMoia oaajr na 
chkb, to jest, że będzie ona wyaesiła 
4 mk. 50 fsn. za tant.

I z mł^sau też nie zapowiada sl<J 
świeictie. Dv>l3e*wicy uprowadzili naaę by* 
dl« i nierogacizny, to też z mięsem i tłu­
szczami będzie kiepska.

.Ldyi.tr, jeśli pogada nie lepeujs na» 
szyoń nadziei, liczyć motany na ziemnia­
ki, buraki (cukier) i jęozraiona (k»*»).

Z tego więc wsz/fttkiego wynika, ża 
nasze widoki aprowizacyine są nii-szcze- 
gólne. Szeroki ogół społcczcńitwa nasze­
go powinLn wiedziei, że w znacznej mie­
rze zawdzięczamy to ¿¿iSMwikoia, ich dzi­
kiemu najazdowi I grabiały. Jedaąc chleb 
wojenny, niezawsze m?*e tak smaczny, 
jaki dotąd jedliśmy, powinniśmy pamiętać, 
że mamy go z laski tych, którzy chcieli 
nas uszczęśliwić, nowy Ud chciaK u nas 
zaprowadzić, którzy z miiości ku nam 
wykradli nam zboże i bydło. C. V.

Kalendarzyk
Dziś Nikodema 
Jutro Ludmiły
Wschód słońca, 5 m. 35 
Zachód .  6 m. M
Wschód księżyca 9 m. 07 
Zacnód .  7 m. 12

Z żyda orjH lzatjl ll. P. R.
Z eb ra n ie  Z a rz ą d u  d z ie ln ic y  

G ó r n e j .  ł
W środfl, dn. 15 września rb. o g.

6 I pół wiecz. odbędzie się zebranie Za­
rządu wspólnie z dziesiętnikami i przód' 
stawicieuŁBi fabryk N. P. R. Spraw t 
ważno. ..

Z eb ra n ie  Z a rz ą d u  d z le t d o y  
Woa£m«ja

Posiedzenie Z a ro d u  wraz z dzlo- 
Biętnikami odbędzie się w środę dn. 16 
bin. o g. 7 wiecz. w klubie NPR, Piotr­
kowska 91. Dziesiętnicy obowiązani 
stawić siq wszyscy.

- ■ o ■—

U ZtJ!qzSó3 I Sloa^zTJzei.
Z« Zv<łącku S tr ia leoo ltgo ) #

Posiedzenie Zarządu Oddziału Związ­
ku odbędzie się jutro, we erwartek, o 
g. 7 wiecz. (punktualnie) w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 91.

Z* Z ar. Iniar.l. 0 « | in n y « h ,
Zarząd Powiatowego Koła Zwiąsku 

Inwalidów Wojennych zawiadamia swych 
członków, :e sprzedaje drzewo szcza* 
powe, za OKSzerdem nowe) legitymacji 
po 8 pudów na członka. Cena jednego 
puda 28 mk. SUład Pilarskiego, Rzgow­
ska za lmją obwodową, Nowe Chojny, 
naprzeciw fabryki Jona. Sprzed 1 od* 
bywać się będzie od dnia 17—21 b. m-
Z a b r a n ie  Tow . N iu c z . S z k ó ł  Ar-cdnioh 

I
W  czwartek dn. 16 bm. o g. 8 w.

odbędzie się ogólne zebranie członków 
Łódzkiego Koła Tow. Naucz. Szkół śred­
nich i wyższych (Aleje Kościuszki 17).

Z To«*, śpiaw acaago „ P ieśń '.
W środę, dn. 15 września, o godz.

6 i pól wiecz. w lokalu przy ul. Frań* 
ciazkańskiej 59, odbędzie się zebranie 
ogólne członków Tow. śpiewaczego 
„Pieśń”, na które zaprasza Zarząd.

T s a t r ,  m u z y k a  I s z t u k i
T e a t r  P olak i.

Dzisiaj Teatr gra .Joszoae wczoraj* 
Z. Wójcickiej-Chylewskiej, jutro w« 
czwartek „Wyzwolenia“ St. Wyspiań­
skiego.

W niedzielę o g. 12 Il-gi Toranek 
dramatyczny, poświęoony twórczości SŁ 
"Wyspiańskiego (część II „Warszawian­
k a“), „Wyzwolenie“, „Noc listopadowa“# 
„Kazimierz Wielki“. Prelekcję wygłosi 
dyr. Zelwerowicz. Reoytację ilustrują­
cą wykonają panie: Dunikowska, Wer- 
nisówna, oraz panowie; Leszczyo, No* 
wakowski, Węgierko.

Najbliższą nowością sezonu będzie 
kapitalna satyra obyczajowa J. Szaniaw-
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m o  
choć

•kiego pt. „Faplerowy kochanek" w o-
Jracowaniu scenioznem i reżyserskiem 
yr. Zelwerowicza. Sztuka ta, która w 

Teatrze „Reduta* w Warszawie osiąg­
a ł a  cyfrę 90 widowisk, otrzyma całko­
wicie nową oprawę kostjumowo dekora­
cyjną pomysłu art.-mal. A. Pronaszki.

2 miasta.
L i t l y  d o  o d e b r a n i « .

Są do odebrania w redakcil nasre- 
fo pisma listy do następujących oiób: 
wii;torja Berka, Eu<j. Tnielc, Jóse f i  J j - 
naszczek, Józef Glonek, M. PoJyma, 
Janina Wegner, P. G rawoda, W. Strze­
lecka, Wł. Owsianko, Eug. Goss, Agn. 
Oborski5, Eust. Czamomsko, M. I ałi^ow- 
•i i, M. Duk, FI. Mi^t owaka. Po listy 
Igłaszać sie należy w piątek i sobotę w 
£odz. 6 — 7 wiecz.

Z P o ls k ie j  M a c ie r zy  S s h t ln e ] .
W czteroklasowej srkole PMS. przy 

ul. Nawrot 12 aą jeszcze woine miejsca 
Wa wszystkich klasach. Zapisy dziś i 
lutro w godz. 6 — 8 wiecz. Egzaminy 
Wstępna odbywać się będą w czwartek 
ł piątek.

Z Babi] a t a k i  P u b l l o z M s j .
Poczynając od dnia 15 września 

Biblioteka Publiczna będzie otwarta co- 
dzień (oprócz niedziel i świąt) w go­
dzinach od 3—9 w.ecz.

Z K o m s n d y  S. O. n a  m. Ł ó d i .
Komenda Straży Obywatelskiej na 

miasto Ł6Ci przypomina, że dzisiaj o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się na Placu 
Cyklistów przy ul. Przejazd zbiórka 
Wszystkich członków S. O. Komenda 
Wzywa do gremjalnego i punktualnego 
staw ienia  się.

O w ata iłę  rnbl*wrq.
Wskutek ostatniej inwazji bolszewic­

kiej namnożyło się u nas rubli rosyjskich. 
Posiadają jc w znacznej ilości kupcy z 
miast położonych po prawej stronie Wisły, 
którzy otrzymywali ruble za t >wary prze­
ważnie zagrabione przez n»,eiJiców, pła­
cących głównie rublami sowiecniemi, pra­
wie biłwattośdowemi. Zdarzały się jed­
nak także wypadki, ie  płacono, niekiedy 
rublami carskiemi, dutnskiemi i kierenka- 
mi. W bankach z łatwością można wy- 
mienić te ostatnie ruble, zwłaszcza w pacz­
kach zawierających po 1000 rubii.

Natomiast właściciele rubli sowieckich 
•potykają się z powatnemi trudnościami, 
gdyż naogói banki tych rubli nie chcą wy­
mieniać. Otoź ruble takie nah iy  trakto­
wać jako kwity rekwizycyjue, za które 
można będzie w przyszłości domagać się 
odszkodowania od rządu rosyjskiego, w 
każdym razie jadnak ze wzglądu na prze-
{vgy prawne w przedmiocie ust mówienia 
ednej waluty obiegowej i wobec chwie;» 

»ości ceny rubli, nie n3leJy ich przyjmo­
wać przy sprzedaży towaru w sklepach.

L lty ta o ja  koni.
W dniu 15 wrzeinia r. b., o godz'

3 po poł., w okręgowym szpitalu kord 
Mi 4 przy ul.' Jerzego 10, odbędzie się 
•przedarz z licytacji wybrakowanych
I oni wojskowych, przeznaczonych na 
rzeź.

K a r y g o d n o  n i a d b a l o t w o .

Chodnik wzdłuż domu >£ 10 przy 
ul. 6 Sierpnia został zerwany przed 
kilku tygodniami i obecnie po ostatnich 
opadach stoi w tem miejscu kałuża 
wody na całej jego szerokości. Prze* 
chodnie, nie chcąc brnąć po wodzie 
muszą chodnik omijać, w nocy zaś, z 
powodu słabego oświetlenia ulicy, za­
padają niemal po kolana w wodę. I 
dzieje się to w centrum m as ta l  Czy 
funkcjonarjusze policji tego nie widzą?

Z g m i n y  R a s ó w .
W niedziel? 12 b. m. w Konstanty­

nowie. odbyło się zgromadzenia gminne 
z udziałem 6 0 0  osób. Przemawiali wójt 
p. J. Kulla, sekretarz gm. p. W. Domo- 
wicz i przybyły z polecenia Starostwa 
p. Gra leżaki, który w gorących słowach 
przemówił do zgromadzonych, wyjaśnia­
jąc obecne położenie kraju. Zgromadze­
ni bez dyskusli uchwalili na obronę 
Państwa 1 8 0 .3 0 0  mk. i jednorazową da­
ninę 1 8 0  3 0 0  mk. — czyli razem 3 6 0 .3 0 0  
mk. polecając jednocześnie Urzędowi 
gminnemu przy udziale rady gminnej l 
sołtysów sporządzić odpowiedni roz­
kład.

I C o m u n i k & t *

[urząd Sto^erzgszenla Kolstróa Fcfiręcz- 
nycłi Ziemi Piairkossiile]

z powodu spraw bardzo ważnych prosi 
swych członków z przędzalni cienkich 
(bawełna) o liczne przybycie na czwar­
tek, dn. 10 września r. b. na godz. 7-mą 
wieozór na posiedzenie sekcyjne.

¿ARZĄD

TELEGRAMY
Dookoła sporu polsko - litewskiego.

Konferencji Polski z Litwą.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 14 września. Dziś 
wyjechała do Kalwerji delegacja polska 
w celu konferowania z Litwinami, W 
skład delegacji wc.iod/ą pp Łukasiewicz, 
Arciszewski, Michał Romer i por. Mac­
kiewicz.

Łotwa chce pośredniczyć między 
Polską a L iw a .

WARSZAWA 14 września. (PAT).
W ydział pr. min. spr. zagr. komu­

nikuje:
Min. spr. zagr. otrzymał ’od posła 

polskiego w Rydze zawiadomienie, że 
rząd łotewski proponuje rządom polskie­
mu i litewskiemu swe pośrednictwo w 
rokowaniach pomiędzy Polską a Litwą, 
mających na celu pokojowe i przyjaciel­
skie rozstrzygnięcie kwestji spornej, któ­
re nietylko stanowią przeszkodę w usta­
leniu się bliższych stosunków między 
państwam i baltyckiemi, lecz również są 
powodem godnego pożałowania rozlewu 
krwi pomiędzy dwoma narodami. Rząd 
łotewski proponuje zjazd delegatów Pol­
ski i Litwy w Rydze.

W odpowiedzi na powyższą propo­
zycję polecił min. spraw zagr. posłowi 
polskiemu w Rydze wyrazić podzięko­
wanie rządowi łotewskiemu oraz zawia­
domić rząd łotewski, iż zgodnie z posta­
nowieniami rządu polskiego i litew skie­
go delegaci Polski i Litwy rozpoczną 
rokowania w dniu 14 bm. w Kalwarji. 
Rząd polski zaproponuje rządowi litew ­
skiemu przeniesienie rokowań z Raiwa- 
rji do Rygi w czasie najkrótszym.

N i e u s t ę p l i w o ś ć  L i t w y .
WARSZAWA, *14 września (PAT).— 

Ze strony kompeteni ej komunikują, i e  
rozpoczęta przez woiska litewskie dzia­
łalność wojenna przeciwko wojskom 
polskim dotąd jeszcze nia została wy- 
tłomaczona ze strony litewskiej żadnym 
tłusznym powodem. Polska zawsze da­
wała wyraz gorącemu pragnieniu nawią­
zania łączności i współżycia z narodem 
litewskim opierając się na ogólnie zna­
nej zasadzie prawa samostanowienia 
narodów.

Stanowisko polskie wobec Litwy I 
wschodnich terytorjów znalazło swój 
wyraz zarówno w odpowiednich notach, 
jas i w odezwie Naczelnika państwa z 
dnia 22-^o kwietnia 1919 r. l uchwałach 
polskiego Sejmu ustawodawczego z dn. 
4 kwietnia 1919 r.

W przeciwieństwie do stanowiska 
polskiego, rząd litewski wykreślił grani­
ce przyszłego państwa litewskiego I wy­
stąpił wobec Polsat z żądaniem uznania 
tych granic. Próby nawiązania ze strony 
polskiej stosunków handlowych z Litwą 
spełzły na niczem. O ita tn io  zaś L twa 
na konferencji w Rydze nie chciała 
przystąpić do wspólnej konwencji z 
Polską, do której zgłosiły swój akces 
Inne państwa bałtyckie.

Polityka L;twy w stosunku do lud­
ności polskiej na Litwie była już nieraz 
powodem do uciekania się Polski o in­
terwencję obcą. Należy się obawiać, że 
rządem litewskim kierują wrogie nam i 
obce czynniki, które dążą zarówno do 
zgnębienia Polski jak i Litwy.

CHORSEA, 14 września. (PAT.) — 
Radjo. Gazety angielskie podają szcze­
góły o trzygodzinnej rozmowie Lloyd 
Georga ¡z Kam.enlewsm przed nagłym 
wyjazdem tego ostatniego do Rosji. 
Lloyd George oświadczył mu, że wrę- 
czonoby mu paszoorty na wyjazd, pdyby 
był sam nie s tarał się o ich wydenle. 
Dalei zaznaczył, że ani Kamieniew, ani  
Rotstein, który również jechał do Mo­
skwy n‘e otrzymają pozwolenia na pa- 
wrót do Londynu prędzej niż za miesiąc, 
i e  niema mowy o ponownym podjęciu 
pertraktacji poi tycznych, dopóki rząd 
angielski nie przekona się, że władze 
sowieckie wyrzekły się raz na zawsze 
mieszania się w wewnętrzne stosunki 
Af.glji. Zarzuty, jakie Lloyd George pod­
niósł dotyczą głównie czterech punktów:

1) Że Kamieniew zajmował się w 
Anglii sprzedażą rosyjskich klejnotów 
koronnych.

2) Przyczynił się on do udzielenia 
subwencji w kwocie 75 tysięcy funtów 
6zterlingów skrajnemu socjalistycznemu 
pismu „Daily Herald“.

3) Wszedł w stosunki x angielską 
organizacją robotniczą mianującą sią 
Radą czynu.

4) Punkt dotyczy milicji robotniczej 
jako warunku zawarcia pokoju z Polską.

Kamieniew zaprzeczył stanowczo 
wszystkim zarzutom, a Krasin wyraził 
zdziwieni» z powodu zarzutów i oświad­
czył, że wątpi czy druga połowa dele­
gacji będzie chciała pozostać wobec 
tego, i e  pierwszą zmuszono do wyjazdu.

Z panstwa głodu, epidemji i militaryzimi.
Rosja msbilizujs s ię .

SZTOKHOLM, 13 wrześni?. Peters­
burska „Kiasnaja Gazeta* pisze: J żeli 
mobilizacja rozwinie się w dotychczaso- 
wem tempie, będziemy wkrótce świadka­
mi wielkich zwycięstw na zachodnim i po­
łudniowym ironcie. Czasowe powodzenia 
Polaków, podniecają imperjalistyczną en- 
tentę do nowej walki przeciw Rosji so­
wieckiej. Pierwsze nasza zwycięstwo zape­
wne zmieni ten nastró;, a klęska szlachty 
podziała także bezpośrednio na francus­
kich mężów stanu. Zwycięstwo nad biały­
mi panami, oraz nad carskim baronem 
Wracglem jesi najbliższem zadaniem re­
publiki sowieckiej w drodze jej do reali­
zacji komunistycznych ideałów.

Biidiennjf ściąga na pomoc Łotyszowi
WARSZAWA, 13 wrześni3. Z frontu 

otrzymano tutaj wiadomość, że kozacy i 
żołnierze z armji sowieckiej pochodzenia 
kozackiego, stanowiący główną masę dy­
wizji Budiennego, ¡eac^ynają odmawiać po­
słuszeństwa, ponjeważ są przemoczeni 
nieustającemi walkami, a końca wojny nie 
wiaać. Podobno Budienny tąda od naczel­
nego dowólztwa armji sowieckiej nade­
słania mu pułków łotewskich.

Rozruchy w Petersburgu.
GDAŃSK, 13 września (PAT). Pisma 

tutejsze podają za dziennikami finlandzki­
mi wiadomość o wybuchu poważnych roz­
ruchów w Petersburgu. Sześciu komisa­
rzy sowieckich utopiono w Newie, a wie­
lu innych zamordowano.

Czerwony ca r  m ianuje.
LONDYN, 13 wrześni« (PAT) Hsras. 

„Daily Telegraph“ dowiaduje się, że Lenin 
mianował Enwera parzę generalisimuaem 
armji czerwonej, przeznacz onej do akcj 
na Wschodzie.

Litwinow subwencjonuje „B u n d “ .
WARSZAWA, 13 września. Z Kopen­

hagi telegrafują: Litwinow zawiadomił za­
rząd .Bundu* w Kopenhadze, że central­
ny komitet sowietów postanowił wyzna­
czyć 10 milionów rubli dla żydowskich 
organizacji, noszących nazwę .Bundu* z 
warunkiem, że organizacje te będą pro­
wadziły w dalszym ciągu agitację komu­
nistyczną. Wymieniona suma 10 miljonów 
rubli będzie rozdzielona między organiza­
cje „Bnndu“ w Polsce, Białorusi I na Li­
twie; „Bund* w Kopenhadze otrzymał 3 
Wljony rubli ze względu oa to, i e  akcję

swoją rozszerza na Skandyaawjt AagJfą f  
Amerykę.

Ełają na ik s p o r t  tytko... p r a m s i t ,
AIX LES BAINS U -&  w t s t M i  

(PAT). Havas. — Po konfereacji Miile- 
rand oświadczył dziennikarzom, ie  na­
rady były prowadzone w dachu serde­
cznym. Stwierdzone zgodaia, te  p rzy­
mierze angiełsko-franeosko-włoskie je s t  
warunkiem nieedzownyai dla utrzyma­
nia pokoju świata,

W  sprawie Resji soTFraofetoj Maile- 
rand zwrócił uwagą, ie  8 saiwri.ęqy te­
mu, a więc przed ebfcefaa pnws siego 
stanowiska presydenta, raczymienteni 
postanowili wxnowić stosunki iaandlewe 
z Rosją sowiecką. Stwierdza, ie  J*dy- 
nem artykułem wywozowym Eosji so­
wieckiej jest prepaganda, a takiego im­
portu Francja bynajmniej sobie nie 
iyczy.

Katastrofalny stan gospo­
darczy Rosji.

HELSINGFORS, 14we*eto3*. (PAT.) 
.Telegraphen Companie“ podaje, ie  
wedle ostatniego sprawozdania Naj­
wyższej Rady gospodarcaej sowietów 
sytuacja g o sp o d a rn a  Reeji staje sią 
coraz bardziej katastrofalną. Zamiast 
400 miljonów pudów zboia połrz*bnvch 
na wyżywienie, zebrano ty Eto 30 miljo* 
nów pudów, a se zbiorów ocseWiwać 
można 40—50 miljonów pędów. Węgla 
brak zupełny. Próby sprowadzenia ropy
I nafty drogą przez Wołgą nie pawlodły 
się. Słowem położenie katastrofalna

Łotwa a  bslszcwfcy.
RYGA, 14 września (PAT). Konsty­

tuan ta  łotewska ratyfikowała traktat 
pokojowy rosyjako - łotewski ogromną 
większością głosów.

0 handel między Esto ;ją  a  bol­
szewikami.

REWEL 14 wrztśnla (PAT). Rodia 
Zawerto angiełsko-estoóski traktat han­
dlowy. J is l  to pierwszy traktat handlo­
wy, jaki Estonja zawarła z obcem mocar­
stwem. 1

Godzą s ię  na stososki handlowi • 
z  b o is^ v ik an r i .

AIX LES BAINS, 14 września (PAT;
Hav’.s. W sprawozdaniu konferencji po> 
wiedziono, że rząd włoakl i francuski, 
uznając wzajemną swobodą działania w 
stosunku do rządu sowietów, godzą sią 
na podjęcie stosunków handlowych z 
Rosją.

Włochy a  Rosja sowiecka.
PARYŻ, 13 września (PAT) Hava?. 

Według „Echo de Paris“ Giolitti oświad­
czył. że bynajmniej nie ma zataiara uzna­
nia formalnie rządu sowieckiego, jednaki« 
rząd wioski przyjmie misję Wo.owikiegu.

Z  r o k o w a ń  F i n l a n d j i  
v z b o l s z e w i k a m i .

MOSKWA, 14 września. (PAT.) — 
WBK. podaie „Izwiestja“ donoszą, że 
najwainie;8ze praca na konferencji fin* 
landzko-rosyjskiej są już załatwione. 
Także kwestje terytorjalne zostały u« 
regulowane.

Reforma rolna w państwie Łotewskiem"
RYGA 14 września (PAT). Radjo. 

Konstytuanta łotewska uchwaliła niezna­
czną większością głosów, zgodnie z pro­
jektem Związku włościańskiego, że właś­
ciciele wywłaszczonycn posiadłości będą 
mieli prawo do władania taką Ilością zie­
mi, jaką posiada przeciętny włoścjanin 
łotewski.

-«4ł
Pamiątka po H o is z tv ik a c h .

KÓENIGSWUSTERHAUSEN, 14-go 
września (PAT). Kadjo. „Telegraphen U« 
nion“ donosi pod datą 13 b. m. z Ko­
wna, ie w Wilnie stwierdzono około 60 
wypadków cholery azjatyckiej. Poczynio­
no wszelkie kroki, aby powstrzymać roz­
szerzanie się zarazy.

W szysto dla armji!
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Z Górnego Śląska
Przcciw prowokacji niemieckie].

BYTOM 14 września. (PAT). Poseł 
Kurfauty, jako komisarz plebiscytowy 
w.\ dal odezwę do ludności G. Śląska, w 
której wskazuje na to, żo Niemcy roz­
szerzają fałszywo pogłoski jakoby w 
czasie od 10 do 18 bm. miało wybuch­
nąć na G. Śląsku nowe powstanie oraz 
strajk generalny.

Odezwa wyjaśnia, żo pogłoski te są 
nieprawdziwe i pochodzą najprawdopo­
dobniej zo strony tych samych czynni­
ków prowokatorskich, któro wywołały 
w ipadki w dniach 17 i 18 sierpnia. Po­
eci Korfanty wzywa ludność do zacho­
wania' spokoju i rozwagi oraz wytężenia 
wszelkich sir dla utrzymania porządku.

Polskie organizacjo robotnicze wy­
dały od siebie odezwę do robotników 
polskich, aby nio brali udziału w straj- 
tu ,  który pragną wywołać Niemcy w 
najbliższych dniach i aby prowokatorów 
i agitatorów strajkowych oddawali w 
*ęce władz koalicyjnych.

Kłamstwa niemieckie o polskiem 
powstaniu na Gjrnym Siąsku.
bYTOM, 14 września (PAT). Prasi 

niemiecka nu Górnym bląsku i w Ricszy 
od kilku dni,zamieszcza bombastyczne arty­
kuły o tern, ie  ua Gótoyui Śląsku wybuch­
ło nowe powstanie polskie. A jaka do­
wód podaje zajść.e w Szopienicach wdam

11 b. m. Zajście to przedstawia się na
stąpującot Kiady wojska francuskie po 
zniesieniu stanu oblężenia w powiecie ka­
towickim miały opuścić gminę Szopienicy 
a siulbę bezpieczeństwa miała objąć nowa 
policja plebiscytowa, która nie była jesz­
cze w połowie złocona z Polaków, a tylko 
z samych Niemców, ludność polska na 
odgłos dzwonów i syren zebrała się na 
piyncypalnern nre scu i nie chdała zgo­
dzić się na policji, złożoną z samych 
członków Sicherheitswehry i prosiła wojska 
francuskie, by nie opuszczało gminy. Ze 
względu na wogąze wyniknąć niepokoje 
wt3dze koalicyjne pozostawiły wojsko w 
Szopienicach, co w istocie przyczyniło się 
do utrzymania spokoju. Wiadomości o 
powstaniu polskie n są obliczone na zama­
skowanie nowych zbrodniczych zamachów 
planowanych przez Niemcó*.

Nie będzie Komisji ś ledczej wadluo 
i m p i y  Boilina.

ByTOM, 14 września (PAT). Na notę 
rządu nierniackiego w sprawie ustano­
wienia na Górnym Siąsku neutralnej 
komisji śledczej, Rada ambasadorów 
wysłała na ręce przewodniczącego nia- 
miec ;iei delegacji pokojowej w Paryżu 
odpowiedź, źe mocaratwa aljanckio są 
jednomyślnie zda iia, że ustanowienie 
tego rodzaju Uomis.l nie da ai-j uskute­
cznić, woDec tego projekt rządu nie­
mieckiego nie moie być przyięty.

tozaw iśii  przeciw lii m:edz/narodówcB.
BERLIN, 14 września. (PAT) Radjo. 

Wczorajsza Konferencja krajowa partji 
niszawisłycłi socjsl słów, po dłuższa)

dyskusji uchwaliła 44 głosami przeciw^ 
28 wmose« zarządu odrzucający warunki 
rosyjskie, dotyczące przystąpienia do
III międzynarodówki.

Demonstracja floty angielskiej.
NAUEN, 14 września. (PAT.) Radjo. 

Demonstracja floty w porcie gdańskim 
zakończyła si*, 14 okrętów wojennych 
opuściło port gdański z wyjątkiem jed­
nego angielskiego kontrtorpedowęa.

Czeskie „pcpiczki“  ogłaszają bojkot 
Polski.

BERLIN, 13 września (PAT) , Radjo. 
»Telegraphen Union“ donosi z Pragi: Ko­
lejarze „czescy uchwalili rozpocząć całko­
wity bojkot Polski i wezwali kolejarzy 
państw sąsiednich do przyłączenia się do 
tego bojkotu.

Głód w Chinach.
WASZyNGTON, 14 września. (PAT.) 

Radjo. Nadchodzą tu wiadomości z 
Szangha u, źc w północnych prowincjach 
Chin grozi 30 miljonowej ludności śmierć 
głodowa, gdyż z powodu posuchy ze­
brano zaledwie 8g zwyi.łych zbiorów.

Ze stolicy i s kraju
Delegacja tddzka w Gdańsko.
GDAŃSK, 13 wrzeSnia (PAT). Do 

Gdańska przybyła delegacja łódzka celem 
omówienia z gdańskiemi organizacjami 
robotniczemi spraw ekonomicznych i sto* 
sunkow handlowych łódzko-gdańsklch.

Katasiroia kolejowa.
LUBLIN, 13 wrześni-i (PAT). N j 11- 

nji kolejowej Lublin»Rozwadów pomiędzy 
stacjami Mledswica Mała i Borkowizna 
wskutek rozszerzenia się szyn, nastąpiło 
wykolejenie pociągu. Osiem wagonów zo­

stało rozbitych, 7 osób poniosło śmierć aa 
miejsca, a 78 zostało lżej lub dętko ra* 
nionych. Na miejsce wypadku zjechały 
władze śledcze wojskowe, policyjne oraz 
sądowe.

Powiększenie naszego taboru kolejowego*
WARSZAWA, 13 września. Polska 

zakupiła w A neryce 4703 wagonó * 30 tono* 
wy cii, a więc o trzykrotnie większej siła 
nośnej, niż wagony używane na naszych 
kolejach. Są to węglarki i platformy. Z 
ogólnej ilości zakupionych wagonów wyła­
dowano już 1750, dwa okręty są na mo­
rzu, trzy dalsze ładują się w Ameryce. 
Wyładunek odbywa się w Gdańska na te­
renie stoczni państwowych przy pomocy 
naszych własnych żórawi. Druga część 
wagonów przywieziona będzie do Bydgo­
szczy i tam zmontowana. Co do parowo­
zów amerykańskich to jeat już ich w uży­
cia 110, montuje się 21, oczekuje w Ame­
ryce na załadowanie 19.

> o ■■■■—
Kongres angielskich zu). zaro.

W du. 6 b. m. zebrał się w Ports-
moalhdoroczuy kongres angielskich związ­
ków zawodowych, liczący 960 delegatów, 
reprezentujących 8 i pół radonów głosów.

Z przemówienia przewodniczącego 
Thomasa podnieść należy jego przedsta­
wienie stosunku związków do sprawy ro­
syjskiej. .Nasże postępowanie względem 
Rosji bynajmniej nie należy uważać, za 
uznawanie systemu sowietów. Naród an­
gielski wybierze sobie formę rządu jaką 
będzie mu odpowiadała; jeżćli Rosjanie 
wybrali sobie sowiety, to jest to ich rze­
czą". Dalej Thomas postawił tezę, źe nie­
podległość Polski musi być utrzymana.

Na posiedzeniu inauguracyjne»! Kon­
gres uchwalił rezolucję potępiająca rząd 
za postępowanie z burmistrzem ai. Cork i 
przestrz gającą przed zaślepienie u, która 
uniemożliwi wszelkio porozumienie między 
Anglją i Iriandją.

i
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Z a r z ą d  l i ! - g o  T - w a  
P o ź y c z k o w c - O s z c z ę d n c ś c i o w e g o

• w  Ł O D Ź S ,
zaw ia d a m ia  p .p .  Członków , iż  w  dn iu  19-go 
w rz e śn ia  o godz. 3  p o  p a ł .  w  loka lu  T -w a
przy ul. RonstciitsnoiMMeJ Rr 53. odbędzie si<}

Ogólne Zebranie
z  n a s t ę p u j ą c y m  p a r z ą d i ; i o m  e b r - d j

1) Odczytania protokółu z poprzedniego Ogólnego* 
Zebrania.

2) Odczytanie bilansu za rok 1919 i sprawozdanie 
Zarządu.

8) Wybory: członków Rady, Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej.

4) Wnioski zarządu.
5) Wolno wnioski.

O li.zne i punktualne przybycie nprasza się. 
Gdyby w I terminie nie zebrała się przepisa­

na statutem liczba cz ło n k ó w , zebranio w II te r­
minie odbędzie się tegoż dnia o godz. 4 po poł., 
ważne bez względu na ilość obecnych członków.

3 OGŁOSZENIE.
W ydział z a p ro w ja n to w a n ia  M ias ta  podaje  do w iadom ości,  że 

sp rzeda je  n a  sk ładach : Je rzeg o  8 i P rze ja zd  92 z iem niak i,  w  cen ie  
N 3k. S  ■3 z u  j t ó ł  k o r c a ,  na  k ażdą  le g i ty m ac ję  chlebow ą. 

O dbiorcy  w in n i  m ieć  obliczono pien iądze .

Magistrat.

Drukarnia Akcydensowa

ŁÓDZ,

Przejazd 8. 99PRACA 9 9  ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

r
en

K a r o l n  8 . K a r o l a  3 .

©

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D RUKARSKIE 
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KW1TAR- 
J U S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZE , PR O ­

GRAM Y i t. p.
DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

(5§ Rozpoczęcie nciuych półrocznych kur- .
@  SÓU) dla dorosigeh co sześć tygodni. ^  O g łO S Z P R O  H rO hnO .
©  KSIĘGOWOŚĆ podwójna w zastosowaniu do firm: ©

1) Skład tow. ko!onjUnyi;h (sp łka) met. nicmlscka
2) Skład sukna, met. amerjkań.ka polepszona ¿j;*

3) Huto. żelazna (Tow. i-kc.) met. francuska 
*) Tkałaś (Tow. z ogr. odp.) met. włoska 

B) HTclad papieru, met jmcryłiaóska ^
6) Operacja bankowe i inne.

( p  Języki: polski, angielski, francuski, rosyjski, niem.
Stenografja: polska, niemiecka, rosyjska. 

C) Prawo handlowe, Kaligrafia, Rondo.
Biurowość. Pisanio na maszynach. 

Korespondencja. Rachunkowość.

©
&

Kontokorenty procentowe.
Dla osiągnięcia liiiłnajlepsiycli uigitików u) komplecie 

b >,r/e udział łyho ckoło 10 osób r?zem.

A. A. A. Akuszerka
I\. Trenkncr, ul. 6 go Sierpnia,
(Prpgdykt^ !8. m. 20. 28')9 55

A A A ^Panlej oi> wszędzlel 
i  Resztki f ze sztuki 

różnych towarów łokciowych. 
Killńł leeo ^Widzewska 40), m. 
10. Wnż.e <lla wracających * 
Ukrainy 1 Rosji, HmUluącyra 
kooptutywom i spółkom rolui- 
<zvm r, b t. 6̂r<2—10

1»t :sz syk Jan -/.ngubił p.i z:>o. t 
'  rosvjvkl, wvdany w gm. Lu- 

ćmlarr._____________ . 305<—3
rij^  }n r» i n/» z dóbr» rekomen- 
L > lL it'JJtcL i dseją p -tr7Cbny
do poutig, O m a.:jum ii. Hr. una, 
D lelna 57b. 3D76-8

(Itr0i). «beiDany
i / l ;  .U l l / iI  z centraln. ogrje* 
■w.Tiiiem i inoiorem. potrzebny w 
£lmna?)nm B. Brauna, Dzielna 
K? ,ri7b._________________ 3'.77-3
pjałkowikl Wincenty zapnbił 

kartę węglową, w yda'n  w 
magistracie.______  £C6 Z—1

Gibczyńsil Ka:[ er zapub i pasz­
port niemiecki, wydany w 

Łoisl._________________ 8071—3

Grlązka Fra c:s/ek fg u b lt pns,:- 
port rosy)sl:l I książeczkę woj­

skowa, wydana w Łodzi. ¡’0">3-3
ITJęjak Feli-* »»ęubil jortf»* 

•ŁL w rn  ze wsislkieml papiera^ 
r«ml i dowodem ołoblstym. Ła" 
akawy znalazci Jeclicc pienią z* 
*atrz\ mnć, pa) tery zaś zwrócii 
do ad mi lustracji .Pracy*.

TT.iuk Franciszek zagubił patent 
-1 Ł wydany na h'.nvlel kramarski 
1 600 n):. pleniędz1'. Uczciwy 
znalazca pros tony jest o od' anls 
na ul. Wilanowską ik 9, m. 1. 
TZocTTITk. Franciszek zagul>ił 

tymczasowy dowód osob sty, 
wydany w ł,odzł, oraz Vi*rtą o- 
droczenls, wydr.n^ przez P. K. U. 
dnia 10. III—20 r. w Kaliszu.

Młoozik jŁukasz la ^ u ^ ł p.#z- 
port polski, wydany w Łodzi.

_____________________80S1-1
potrzibuja czeladzi, szct/ców <1o

rspericjIZielona >i 40. S0S8-8

Potrzebna pracownica do szyci* 
wojskowej bielizny, jak rów­

nie* zdolna krojczyai, tamże łó- 
Zeciko Żelazne meblowe do uprze- 
dan a nl. Juljnsza 20, m. 6

30S0^-3

tę rejestracyjną. 
Łodzi.

»ydan»
cor.2—B

ToTrlebue piacTTi do p>alnl 
P |ntrt'w *k'i 112. 3049-2I

Potrzebny 5 ^ 1 “ E
Bprzed*M czyni CoglelnUna M 33» 
Cukiernia ,Koin-brot*. 30C9—1

Potrzebny
Piotrkowska 103.

obrazów 
n< >78—2

P l ‘inrlplr*i d0 *PrŁed°nl*r i a l i a t l i r l  szeić łokci dłu­
gości, wiadomość Średnia M 69,
S/.umtńskl._____________ 3071—3
potrzebni zdolne panny do pra- 
-t cownl *u';ien, Wfodarciyko- 
we), Piotrkowska 131, m. G
___________________ 8063—8
UrzybiąKał ei«j ple* b aiy Szpic, 
-t j«st do odebrania, Przejazd 70
______________________S0CT-3

<J/ostkowi.I Fcllk* zagubił kar* 
•O tę naftową, wydaną w magt-
ftrac:e. 80f;7—l
»¿¿‘ar* UusUiw zaguuił kait< 
kJ węgtown, wydauą w magl- 
str».cla. .0075—1
świderek Roch zagubił paszport 
O  liiemisckl, wydany w Ło^lzl.

_______________ C07ł-3
___ Jan za^ub'! paszpoit, wy­
dany w gminie Wlskltno, wieś 

2*leslc, powiat Łódzki. 8072—2

flloruń 
-L danv

Frensz« wojenne od 750 do 90C 
mk., sukienne na zamówienie. 
Ubrania męskie od 1480 i wylej, 
d/.iecinnc od 200, paltka clilopięc* 
I panieiibkie od 425, obuwie, kart­
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, towary łok­
ciowe, r a j ł « - 'i e j  jol ica chrzę­
ści,uńska'skłaJn!cn tounrów pod 
firar-ą: J a r m a r ; :  
P i o t r - u w s k a  44, pierwcze 
p ętro.

UVMQA: ubrania na z*Z 
mó »ieule wykonywa się z 
dobrych materjałów i po

_____najrowszym kroju. 2752-lfl
YUajs Jakób Josak zagubił do- 

wod tymczasowy, wydany 
w  gm, Dłutów.
i/aginęły uwie karły v%ęg|..w« 
• J wydane l̂ a imię Ki-iry Klttlg, 
craz Frenzt ma Alfonsa.
Zielenlewska Wiadyaława zjpu- 

biła kartę naltowĄ 34055. 
r/ęby sztuczne wprawia po ce- 
“  nach pizystępnycb, dentys^ 
Plotrkov/»ka ¡9 99. 29t5—?

V.'zdawc:i .tx i'.d .0Lr' iffa'4'y N. P . R. w Łodzi. Tłoczono w drukarn i „P raca“, Przejazd 8. R edaktor odpow iedzialny LUDWIK WAÓóKlliV. I''//
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